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Dyskusja.
Kolacja.
Nabożeństwo wieczorne.

Poniedziałek 52 maja. O godz. iSgMnza św.

Śniadanie.
Od godz. 10-13 obrady.
I. Referat. P. Wanda Mańkowska „Sta­

nowisko dworów w dzisiejszej rze-
J L c z y wistości społecznej” .

Przybycie na Zjazd jest .ścisłym obowiązkiem 
każdej Prezydentki. W  razie poważnej przeszko­
dy prosimy o wysłanie delegatki, lak, by wszyst­
kie sodaticje były reprezentowane.

Sekretariat prosi Panie Prezydentki o przy­
wiezienie wykazu obecnego / i rządu Sodalicji, 
z adresami Moderatora, prezydentki i sekretarki, 
nawet, gdyby me było zmian w Zarządzie Soda

O słodkich i strasznych
Święta Maria, święta Boża Rodzicielka... Lo 

o niej wiemy, o tej naj.yiększęj postaci ziemi? 
jakimi czynami wsławiła się Kró lowa wszystkich 
świętych? Ewangelia nie wymierna nam żadnych, 
ale Kościół twierdzi, że nikt od n ej więcej nie 
miłował.

A  miłość najwyższej miłości, to koniaki z naj 
wyższą i ihH i, lo poddanie się światła i bujnym 
wprost gałązki, tkwiącej w  winnej ’, macicy.

Przez ten kontakt wszystko co szare, codzien­
ne i małe, jak za czarodziejskim dotknięciem za­
mienia się wr wielkie i nieśmiertelne, ho każdy 
najmniejszy czyn w  świeeie materii, przesiąknię­
ty Bożą miłością, staje się wielkim w  świeeie do 
cha tym większym, im miłość jest większa. 
Wie lkość czymu nie gra roli, jeno wielkość mi ło­
ści, a Maria lo bohaterka mi ości

Dusza nasza to kropla w  morzu nieskończo 
ności, w  której się Bóg przegląda —  im kropla ta 
czystsza, tym obraz jego wyraźniejszy.

Któż mógł jaśniej w  sobie zobaczyć to obucze, 
jak Niepokalanie Poczęta, a poznawszy^ Je, więcej 
Go ukochac?

W  donm Joachima, na rękach św. m in y  roz­
wi ja  się —  dz iwnym zapachem nieba owiany —  
najpiękniejszy kwiat, jaki wydała ziemia. I nie 
ma tu nic, do czego można by Ją godnie po- 
rówuiać. Bo czymże jest urok i subtelność naj­
piękniejszego dziecka,' mgły  porannej, muzyki 
wiatru, jasnego promienia, wobec Niej, której 
na imię Maria, a która dopiero w  wiele lat później 
zdradzi małej Bernadecie słodką tajemnicę swego 
uroku: ,,Je suis 1‘ininiaculee concention“ .

K o r e f e r a t P. M. Frąckiewiczowa, 
prez. sodal. warszawskiej.

II. Relcrat. lir. Helena Móęstmowa, 
prez. sodal. kieleckiej „Radykalne 
prądy społeczne na wsi” , 

k o r e  l e r a  t 
Dyskusja.
Odczytanie rezolucyj.
Wolne wnioski.
Nabożeństwo końńpwe,

I i ej i od oslalniog-o Zjazdu, uraz spisu zmarłych 

sodalisek od czasu oslalniego Zjazdu.

Sckrelariat ponawia prośbą o odesłanie w y ­
pełnionych kwestionariuszy, do dnia 10 maja, 

a oprócz lego, również w lym terminie, o prz.. 
słanie sprawozdań z działalności sodalicji za rok
I ks"

Tajemnicach życia Marii.
Ten kwiat jesl płomieniem —  miłość, miłość 

i tylko miłość mieszka w  lym przeczystym sercu, 
iniłośćvwrelki&j, przepotężnej prawdy, nieskoń­
czonej, a żywej, osobowej... — Gdzie ona mieszka? 
Czy na imię jej Jehowa '

Więc  idzie 3-hdnia Maria, idzie Jej służyć do 
świątyni, gdzie ponoć w7 miejscu śwlęlym świę­
tych za niedostępną kryje się. zasłoną i ma swre 
prawai wykute w7 kamiennych tablicach.

Święty —  Ś w l ę lw  Sswiąly Pan Bóg zasląpów. 
Jam jest Którym jesl, Ojciec Abrahama, Izaaka 
i Jakuba.

I cicho jej serce jak wieczna lampka płonic 
przed Jego ołtarzami, przywiódłszy w sobie przed 
Jego oczy serce ziemi, bo ona cała jest miłością, 
w7ięc kocha wrszyslko i wszystkich.

Jest potężnym słupem gorejącym, oo pali siei 
żywwru płofriienfem! miłości Boga i ziemi, i świa 
Iłem teg-o płomienia przeniknięta ona pierwsza 
poznaje, że w  tym straszl iwym Jehowie —  płyną 
jakieś niezgłębione prądy najwyższej, przedziw­
nie potężnej, szczęśliwej miłości, która się w  Jego 
Boskim, twórczym sercu p.rzelew7a i jak lawa kipi, 
stw7arzająo światy, które On kocha i obiecuje zba­
wić przez Syna Swrego.

O jakże Ona pragnie, choć raz w7 życiu spoj­
rzeć na Jego Syna, zesłanego na ziemię. O jak 
mocną tęsknotą za Nim lęskni, biorąc w  siebie 
tęsknotę całej ziemi, lęsknotę ziemi za niebem, 
bez którego ta ziemia dłużej obejść ^ i ę  już nie 
może..

I moc tęsknoty zwycięży niebo, które się z ie ­
mi poddaje i spełni się najświętsza, najsłodsza 
tajemnica przymierza Boga i człowieka.


